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—  Paryż  8  Sierpnia . —

M onitenr  zawiera  na s lę n j j ą c e  don iesienie :  
Z  powodu rocznicy wstąpien ie  na1 t r o n ,  J.  
K .  Mć raczył  z ł agodz ić  knry i u ła skuwić 
7 19  u w ię z io n y c h , to j e s t  162 na galerach i 
557 w r óżn yc h  więzieniach.  Z  pomiędzy wi ­
no w ajc ó w ,  którzy dostąpi l i  u ła skawienia  k r ó ­
l e ws k iego ,  dzieg ęciu było skazanych za p r z e ­
s t ę ps twa  pupe łnione w czasia n iepoko jów na 
Sachodz ie .c  Z  pomiędzy p rzestępców m a j o ­
wych  Ł-den nie ma z łagodzone j  kary,  pon ie ­
w aż  żaden nie chcia ł  odwołać się do łaski  
k ró lew sk i e j .

X i ą ż e  O r l e a n u  w cz ora j  ro zpoc zą ł  sw o ją  
po dr óż  do połudn iowej  F rancy i .

Czy tamy w Commerce: » X i ą ż e  O r l e a n u  
udaje  s ię  do B o r d e a u x  i powszechn ie  wiele 
dobr ego  w r ó ż ą  z lej  podroży ,  k t ó r e j  ce lem 
g ł ó w n y m  j e s t  uspoko jen ie  umysłów.  C o  się 
tycze zniżenia cła od c u k r u ,  t a ko we  nie 
p rzy jdz ie  do sk u tk u .  T o  j u z  j e s t  n i eo dw o­
ła ln ie  po s tanowionem.  A  j e d n a k ż e  wielu 
min i s t r ów  p r z y r z e k ł o ,  że  podobne ro zp o rzą -  
ds en ia  zos tan ie  wydaneni .  Mianowic ie  j e d en  
* n ic h ,  k tó r y  szczególniej  powołanym je s t  
do op ie ko w a n ia  się m a r y n e r k ą ,  s tanowczo 
Zobowiąż*!  s ię  w y je d i a ć  to ( los t snowieni t .

U w aż a ł  to za s p r a w ę  swego  honoru  i poda ł  
swoję  dyrnisyę.  Admira ł  D up er r e  za t rzyma  
j e d n a k  awoj  w y d z i e l ,  a  pos tanowteu ie  nie 
będzie wydanem.

M onileur Parisien zbi ja t eraz także r o z ­
g ło sz on e  przez  różne  dzienn ik i  wieści,  j a k o ­
by kwes tya  wschodn ia  spowodowała  r o z d w o ­
je n ie  w gab inec ie .  T o  j e d n a k ż e  zbi janie nie 
wie le  zna jdu je  wiary u dzienników , k ió r e  
nie chcą ods tąp ić  od swego  zd a n i a ,  i i  nie­
por ozumien ie  p r zez  to tylko zostało za ła ­
t w i o n e ,  ze odroczono na później  s tanowczo 
rozs t i zygn ienie .  P rz y ta cz am y tu wyrażen ia  
dwóch z pomiędzy  'tych dzienn ików.  Jour- 
nal generał'. »Z oświadczeń  mini s te rya lnyth 
wykaz u je  się,  iż żadnej  niejedności  nie ma  
w gab inec ie ,  nie zaś , że  je j  nie było.  J e ­
śl i  po ro zp r aw ac h  cz łonkowie porozumie l i  
się i zgodzi l i ,  w takim rn 2 ie M onileur P a • 
risien  s łusznie u t r zymywać  może,  że j e dn ose  
panu je  w gab inecie ,  Błe r adzibyśmy wiedzieć  
czy dz ienn ik  tenże chce oświadczyć,  iż p rzy  
naradz ie  wzg lędem spraw y wschodnie j  nia 
było ro zd w oj e n i a ,  i czy żaden  mini ste r  nia 
mówi ł  o podaniu swoje j  dy m is sy i . c—  Siecle: 
zCokolwiek  powiedz ia łby  Monileur Parisien, 
wierny pewno ,  że  nie wiele b r ako w ał o ,  żeby 
j e dność  mini s t rów spowo dow ała  zupe łne  ro z ­
wiązan ie  gab ine tu .  Nie wiemv,  czy w i ę k ­
s z oś ć ,  k tó r a  g roz i ł a  wys tą p ie n i em,  dęła  s>ę



złagodzić k i lku  s łowami  pociechy i uległo* 
sci,  i w la kim razie,  gab inet  mógłby się j e s z ­
cze przez  j a k i ś  czas  t rzymać.  Ale  j e ś l i  m a ­
my wierzyć u rzędownym podan iem w tym 
przedmiocie,  w t akim raz ie  dziwi  nas bardzo,  
d la  czego mini s t rowie co wieczór  pow ta r za ją  
swoim przyjaciołom , że gab ine t  nie u t r zyma  
się d łużej ,  że  nie m o g ą  zgodzić się z m a r ­
sz a łk ie m,  i że  albo p r ze m o g ą  zdaniem sw a-  
j e m albo też będą  musiel i  us tąpić .

' W c z o r a j  wieczorem zebral i  s ię wszyscy 
m in i s t ro wie  w St .  C l oud ,  gdzie  się odbyła 
na ra da  gabinetowa ,  dziś zapowiedz ianem jest  
przybyc ie  k róla do Paryża ,  i znowu wszyscy 
min i s t rowie  m a j ą  się zgromadzić .

— Londyn  3 Sierpniu. —

J.  K. Mość p rzyję ła  w dniu wczorajszym 
fedres ułożony przez  I zbę  wyższ ą  w p r z e d ­
miocie p rzy t łumienia  handlu  niewoln ikami .

S i r  Jaj i les S las sa r t  najs tarszy j e n e r a ł  wojsk 
ang i r l sh i ch  rozs ta ł  s ię z ryin świa tem po 78 
latucli s łużby  n 95 życia.

J*‘‘j  K ró l ew sk a  Mość udziel i ła wczora j  po» 
s łuchan ie  d w óm  min i s t io in ,  lordowi  Melbo* 
un ie  i m a rg r ab i em u  Nu rm anb y ,

—  M udryl 3 Lipca. —
Rozesz ła  się tu pogłoska ,  że  do g ł ów ne j  

kw a te ry  E sp n r te r a  przybył  koiumissarz  f r a n ­
cus k i ,  k tó ry ma zlecenie p rzywieść do skut  
ku  ugodę między dwoma w-alczącemi s tronami.

T u te j s zy  garn izon  ma zostać znakomic ie  
powiększony  i j u ż  p r zy go t ow ują  w tym celu 
kosz a ry .

Nie  zbywa  t e raz na domys łach wzg lędem 
ducha  jaki  ożywi AĆ będzie większość izb. 
W  ogóle  jednak-  zg a dz a ją  się inniej  u . ęn ć j  
na tu,  że izba depu towanych z t r zech zu pe ł ­
nie oddzielnych frnkcyj  sk ład ić s ię  będzie .  
W ł aś c iw a  większość  należy do ex l i to w an yc h  
a le  od tych od łączyl i  się ul t r a exal tyści  pod 
nuczelniciwetn p .nów'  O s e a i  A l o n z o ,  i u* 
tworzyl i  m n i e j s z o ś ć .  D ru g a  mnie jszość  sk ła ­
da Się z u m i a r k o w a n y c h ;  obio mniejszości  nie 
m o g ą  z korzyśc ią  walczyć p rzec iw większo­
ść tu j e s t  przeciw Lo za pa le ńc om  , pon ieważ 
«  wielu p rzedmiotach  koniecznie  m u s z ą  r ó ­
żnic w zdaniu.  P róc z  t ego  t akże  po* 
Wszechnic mnie ma ją ,  żc przy takim sk ładzie  
izl  gaLin et nie d ługo  zdoła się u t r zymać,  a 
p rzyn a j mni e j  będzie mu s ia ł  wiedz n ie jakie j  
zmianie .  Nu jw ięcć j  nadzie i  o t r zymania  p r e ­
zesos tw a  izby,  zdaje  się że  m óg łby  mieć pan 
( J a la t r a v a ,  i mn iemają ,  że  to o tworzy  mu 
d r o gę  do prezesostwa r a d j .  \ V  n k i m  przy­

p a d k u  są d z ą  że  tylko dwaj  z  teraźniejszych
mini s t rów zat rzymal iby swoje  wydziały,  ta 
j e s t  ji neral  Alaix,  k tó rego  wszys tkie s t r o n ­
nictwa u w a ż a j ą  za nieodbicie pot rzebnego,  i 
mini ste r  sk a rb u ,  pan X im e n e s ,  k tóry o tw a r ­
c i e  działa ł  dla exa l tys tów.  Z ap e w ni a j ą ,  że 
nowy w (en soosób u tworzony gab ine t  n a ­
tychmiast  wyda dytnisye dawnym żołnierzom 
których  lata s łużby j u ż  są  dopełn ione ,  a k t ó ­
rych j e s t  przeszło 15,01)9; przez  co E s p a r  
t e ro  pos t rada ca łą  s w ą  podporę  i cały wpływ 
ja k i  obecnie wywiera  w wojsku .

M. .wią że min is t rowie m a ją  l a tn ia !  o d ­
roczyć kor t ezy  do 1 paź dz ie rn iku ,  i w ty m  
celu j e n e r a ł  Kive re  o tr zymał  rozkaz  udan ia  
sit^ do stolicy z 6000 ludzi  z gwardyi  dla u-  
t r zymania  spokojności  w lóm mieście.

Słychać że E s p a r t e r o  wysła ł  ‘j e d n e g o  ze 
swoich ed ju tan tów z ważnciui  depeszami  do 
Pa r yża ,  a Don  Car los  j e dnego  kointni ssar sa  
ta tnże, z oświadczen iem w imieniu jego (D o n  
Carlosn^,  że  przyzna wszystk ie  pożyczki  u -  
c iągn io ne  p rze z  króluwę.

E sp ar t e ro  n ie d i w u o  p o d - k o p e r t ą  p rzysła ł  
Maro towi  numeru  Gaze ty  D w o rs k i ó j  w k t ó ­
rych zamieszczone były prze ję te  przez k rysty-  
n i s tów listy Cabre ry  i ex mini s t r a  T e j o i ro ,  
do Don  CaiNOTi. (Zapewne  zmyślone.)

Osoby  k t ó r e  u t r zym ują  że  dobrze  są  z a ­
wiadomione,  zapewnia ją  żn Don Car lo s  Ocze­
ku je  j e szcze  ważnego  zawiadomien ia  od Bul • 
utasedy n.tn przeds ieweźmie  r o zs t r z y ga ją ca  
Lrodki ,  i - d la  tego radby byt żeby m in i s t r a -  
wis  j go uczynili  tym czasem coś t ak iego  oo- 
by ch zupe łn ie  w Bzaeunku ludu -i a rmi i  
poniżyło.

— Dnia  28 Lipca. —

G losowania  wyborów Zostały wczora j  a 
godzin ie  2 po  połudn iu  ukończona .  % 7 8 IS 
wyborców dziesięciu koleg i jów wybore ryeh  
stolicy,  było tylko 2609 przy wybor. .cb o be ­
cnych,  k t ó r e  zupe łn ie  na korzyść  e xa ł lp w a -  
nych wypadły.

Je n e r a ł  Z a b a l a  i Intendent  wojskow y p ó ł ­
nocnej  a r m i i ,  podal i  dwie p rośby J o .  rząd® 
w k tó rych  życ zą  t emu szczęścia z o c z y  t ł u ­
mienia dzienn ika Gttir/guy. P i s ma  ••  ** *  
tym samym duchu,  co pismo xięcia Vi toryi  
i ni u (Stu sw*, że i inni dowódcy w  N a w a r z *  
pó jd ą  zu tym przy k ła dem .

Jen ero l  I  .idoro zost  t  gu b ern a t o re m w o ­
je n n y m  Madry tu  mianowany

J e n e r a ł  0 ’Dnnne l l  | od dniem 20 ł .p«» 
wk roc zy ł  da  Vł ilonoyi.
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—  Bajonna 1 Sierpnia, ■—
Don Carlos  przeniósł  swoją  g łó w ną  k w a ­

te r ą  do Tolozy,  gdzie przybył  w dn iu  1 s i e r ­
pniu a sw o ją  ma łż o nk ą  i ś w i t ą . '

Lis ty  z D ura ng o  donoszą  pod dniem 31 
l ipca,  że  lord Jncltn H a y  po konferoncyi  z 
Ma ra te m w A r r i g o r i a g a ,  udał  się do Ainur* 
r io,  a  Stamtąd z xięciem Vit toryi  do O rduńa ,  
gdz ie  odbyła się narada,  j a k  słychać nad ś rod­
kam i  zakończenia  wojny.

—  Villorya  28 Lipca. —
W  dniu 25 ze świ tem,  Zt i rbnno na czele 

ko lumny,  s tosownie do o trzymanych r o z k a ­
zów;  postąpi ł  dla podpalenia pól nieprzyja-  
s ielskich,  ko lumna j e g o  zos ta ł a  wzmocnioną 
j ednym batal ionem i dwoma kompaniami  p r o ­
wincjonalnych  pu łków  z yLogrono i Sor ia ,  
t udz ież  szwadronem dragonów,  i s z wadronem 
pułku  Burbnn .  O  godzinie 2giój  po p o ł u ­
dniu na p rzest rzen i  3 l eguas ,  zboża należące 
dn 15 dób r  stały w płomieniach.  W  p o w ro ­
cie s  tej  wyprawy Z ur ba no  b j ł  napadnięty 
p r zez  kar l i s tów,  i o t r zym ał  post rzał  w piersi  
który j a k k o l w i e k  niebezpieczny,  spodz iewa ją  
się j e d n a k  że może  być wyleczonym.

Llangos te rn  z t r zema  ka r l i s towsk iemi  b a ­
t a l ionami  i 1000 koni ,  wyk ona ł  poruszenie  
ku  Monegro  wzdluź Ebry.  Krystyniści  u*va- 
i o j ą  ich ruchy.  Je ne r a ł  0 ’Doonel  opuści ł  
s o o w u  W a le ncy ę  i udał  się prze* Che lva  do 
.Teruel .

Krysfyniści  nie  poprzes ta j ą  po barbari tyn 
•  ku  palić zas iewów kat l i s tnwskieh.  Z u r b a ­
no czyni w tym c e l u  wycieczki  z Vi11uryi 
« Diego L eo n  z 1’am pe l on j  P ie rwszy  ju ż  
dostał  k u lą .  — *

ł ^
Kozmaitoścf.

Wenecya tv IC iedniu , ta znnesy: przed - 
•ta wienie królowój Ardrya tyck iego  morza  w 
p łas kor zeź b ie ,  które w balowych gmachach  
' •ni i rs j czonś  i nd samego  rana  dla c i ekawej  
Publiczności jest  przystępne i ze w sz e th  ntiar 
n '  w ie l os t ro nną  uwag ę  zas ługuje.  Nad s ł a w ­
o m  tńm miastem,  p r zeds tawionem ne tę s to .  
M t  p racowało cz te rech  budowniczych przez  
• l czternaście i przedstawil i !  j e  w s tosunku 

1 do 150. Je s t  ono wypracowane  z naj-  
' ' ‘• fksł ą dokład nością nawet  w najdrobniej -  
f ó '  , , c i , e g ó l a c h , i wyobraża:  120 kościo-  

^ u ś t i e l ny rh ;  340 mostów;  471
n» vw; 3 o i 7 , y ^ z j ^ ę h  dróg;  135 pe

łaców znamieni te j  a rch i t ek tu ry ;  927  inuyoh
pa łaców;  S479 d om ów ;  8375 sklepów i 122
«7*P-

Spoj rzawszy  na tę tnassę p rzedmiotów i 
widząc j a kb y  ze szczytu wysokiej  góry r o z ­
postar t e przed sobą  wszystkie cuda i o k a t a -  
łuści ,  wszys tkie kana ły  i gondoly  tego s łyn­
nego,  wyspowego  mia s ta ,  dziwi  się pa t rzący 
i zachwyca.  W y ob r a że n i e  j e g o ,  j a k i e  p o ­
wz ią ł  z czytania ks i ą że k  o W e n e c y i ,  n ab i e ­
ra przytem większej  istoty i s zyk u je  się mi« 
ntowolnie w lad i po r ządek  p rzez  t en widok  
w miniaturze .  A j a k k o lw ie k  widok  ten za 
p ie rwszem wniejściem do sali dziecinnym się 
być wydaje,  wkró tce  j e d n a k ż e  obudzą  w nas 
ważne  myśl i  i do podziwienia zn iewa la .  P o ­
zna jemy dokładniej  his toryczne zna cze n i e  
miasta ,  p rzehikatny się duchem dawnej  wieL  
kości  j ego,  i z d u m ą  widziemy,  co ludz ie ,  
n a ra ża jąc  się na wściekłość  n ie poskromione­
go ż y w io ł u ,  zwycięzko z j e g o  paszczy wy­
dar l i !  Z w y k le  czytamy \v obwieszczeniach 
publ icznych te zwodnicze  wyrazy,  iż każdy  
z największem zadowoleniem widowisko op u ­
ści; al e co się dotyczę przedstawien ia  W e ­
ne c j i  w W ie d n iu ,  szcze rą  p r aw dę  powiedaieć 
możemy,  iż n ik t  nie ża łu je  chwi l i ,  k t ó r ą  
p rzypa t rzen iu  się tej  n i e z równane j  p ła sko ­
rzeźb ie  poświęci ł .  Urz ąd z en ie  w sali P°lA* 
czone j e s t  z wie lkim smakiem i wygodą ,  
dos ta teczny -dobór szk ie ł  powiększających u -  
ł a twia  widok  odlegle j szych  części domó w,  u 
w s tosunku  do wy datków bardzo um ia rk o w a n a  
cena za  wstęp,  mianowicie 20 kr ,  sr.  od d o ­
rosłych,  10 kr .  od dzieci,  przyczynia się t a k ­
że dn sprowadzen ia  znacznej  części pub l i cz­
ności,  dla przypa trzen ie  się teinu r zad k ie mu  
dziełu kunsz towemu.

— Co jest Gelttlemannf —  Bardzo s ię  csę-  
sto zda rza ,  że  Ang l ik ,  k tó ry sobie sam pr*y-  
Lral  albo od d ług iego  o t rzymał  p rzydomek  
Gent l eman  , od ct ldznziethców za szlachcicu 
by wa  uw aż an y m .  Niezbyt  dawno  pismo j e ­
dno niemieckie ,  k tó re  t a k że  f rancuza p o d r ó ­
żu j ącego  z tance rkami  iodyjskierni ,  nazw ało  
właścicielem towarzystwa  Ba jad e rek  i na w e t  
3 muz ykan tów między  ha jade rkami  policzyło,  
donios ło  t e raz  o przybyciu t a k ie go  sz lachc i ­
ca z Angl i i .  W y r a z  Gen t l eman  nie można  
w żadnym ję zyk u  z dok ładnośc ią  oddać,  j a k  
tyle nazwisk  rzeczy  i w ła s n oś c i ,  k tó re  są 
właściwa j e dne mu  na rodowi.  Ale  j eże l i  k o ­
niecznie chcie l ibyśmy znaleźć wyraz,  któryby 
odpowiada ł  znaczen iu  gent l eman ,  to byłoby n a j ­
lepiej ,  użyć p rzyna jmnie j  w niektórych razach  
nazwy »c t lowiek  ho no ru * ,  j a k  to można  t



4

n a s t ę p u j ą c e g o  objaśnienia angie lsk iego  p i s ma  
uważać :  Kiedy my k o g o  g e n t l e m a n  n B iy w a-  
Itiy, to chceuty tein okazać nie j a k ą k ą d ź  r ó ż ­
nicę między w y s o k i m  a n ikczemnym,  między 
dostojeńs twem a zas ługą ,  między bogac twem 
a  nędzą .  , N ie ,  różn ica j e s t  tylko umysłowa .  
K t o  jest  o twar ty,  wierny i sprawied l iwy,  kto 
j e s t  l u dz k im  w swoim pos tępowaniu ,  kto 
sp rawied l iwy  w swoich własnych czynach j a ­
k o  i w s ą d z e n i u  o d rug im innego prawa nie  
po t r ze bu je  j a k  własne  sw o je  s ł o w o ,  aby  o 
b i e tn i r y  d o t r z y m a ć ,  ten j e s t  Gent leman,  c h o­
ciażby i za p ług iem chodził .  ( Genl/emen
znaczy właściwie, nzlachctc poczciwy zacny 
człow iek.)

—  Niejaki  Pe t rosa  wynalazł  nową  p rzy je mną  
z a b a w ę ,  rodza j  f i lha rmonijnej  loteryjki  a lbo 
muz yk a ln eg o  rouge et uoir, za pomocą k t ó ­
rego  nie zna jąc  wca le  muzyk i  można  skom-  
pouować 100,000 kon t redansów i tyleż w a l ­
ców na fortepian.  S k ła da  się ta g ra  z 576 
k a w a ł k ó w  dru ko wa n eg o  pap i e ru ,  na k tó rym 
s ą  d r uk o w a n e  nóty,  i te l eżą  w moleiu p u ­
de ł ku .  Podobne cyfry k tórych  połączenia  
tworzy  ko n l r ed a n se ,  są  cz e r w o n e ,  inne zaś 
sk ła d a j ąc e  walce są  czarne.  W  ki lku mi ­
nutach  można  p o d łu g  upodobania  wybrać 
k a r tk i  zaw ie r a j ące  części t ak tów,  i u loźyw-  
fzg  j e  przy sobie u tworzy się walc albo  kon 
i redans.  ( C o ś  podobnego znamy j u ż  od lat 
k i l k u n a s tu ,  to j e s t  sposób uk ładan ia  mi l iona

ma zu r ó w  przez J .  Mi reckiego ,  i milion wa l ­
ców J .  D a m s eg o ,  a ile nam się zdaje  aa  tych 
samych zasadach.

Dezerter z ciekawoici.
Z  armii  f r ancuzkiej  w Afryce dezfrrtero* 

wa ł  do Bedu inów kapra l  Ssape  rodowi ty f r a n ­
cuz.  Niezad ługo  po j e g o  ucieczce na  palu 
przy forpocztach czytano nas tępu jące  własn o­
ręczne pismo Szape ta :  sKoladzy ,  idźcie za
moim przyk ładem,  zos tał em dobrze  przyjęty,  
żyje szczęś l iwie ,  mam k o n ia ,  chatę  i ł a dną  
żonę.  Miody  dobosz,  bez t rosk,  pełen a w a n ­
turniczych zamiarów,  r ze k ł  do siebie: »Chciał-  
hym też wiedzieć czy ten nowy ł łeduiu r.ie 
sk ła mie .< i  d e z e r t e ro w ał  tylko z c i eka wo­
ści. K i l k a  tygodni  up łynę ło ,  a nic n ie  było. 
s łychać o zbiegach.  W  tein pewnego dnia 
odezwały  się st rzały i spos t rzeżono  c z ł o w i e ­
k a  z znak iem pokoju pędzącego  ku forpocz-  
tom f rancuzkim.  Był to dobosz ,  k tóry cały 
zadyszany wołał :  . W s z y s t k o  było k ła m s t w e m  
od Szapeta;  riie ma pięknej  żony, ani chaty,  
ani  ko n ia ,  a dosta je  więcej  ba tów niż j u ­
dzeniu,  Mogę  p rzys iądz bo mój  grzbiet  w ie r ­
nie dziel i ł  z nim plagi .  Beduini  chcieli  aby m 
i j a  napi sał  t akże  zaproszenie .  Szczęśc iem 
zdoła łem uinknąć,« Dobo sz  z względu  na 
oryginalny pow ód do dezercyi ,  otrzym.i l  ty ii • 
ko l e k k ą  ka rę  i odtąd nazywa  się  w puł­
ku dez e r t e re m z ci ekawości .

D « n i e s i e n i e  U r z ę d o w e *

D n ia  28 i 29 s ie rpnia  r. b. od godziny 
10 z r ana  wm ie śc ie  okręgow em Cbrznnowia 
W Rynku ,  w d rod ze  e \ e k u c j i  s ądo wej ,  o d ­
będz ie  się l icytaeya publ iczna knni ,  bydła r o ­
gatego ,  świni  , wozów,  des ek ,  zboża  w sn o p ­

kach ,  siana,  mebli ,  k o p e r s z ty c h ó w , ubiór  a w 
na konie  i t. p.  ruchomości .  Chę ć  licy towa-  
nia ma jący nn czas i miejsce oznaczone z g ł o ­
sić się zechcą.

C h r za nó w  dnia 16 s ie rpnia 1839 r.
Borelowtki. K.  S. 0 ,

Doniesienia prywatne.
Dont d rewniany t  og ró dk iem i obszernym 

p lacem przyległym,  a dla hand lu jącego  d r ze .  
w e m ,  węglem lub inneuli  sp ł aw owe mi  p r o ­
d u k ta m i ,  bardzo dogodny,  na p rzedmieściu 
Podzamcze przy Rybak ac h  w gminie  I X .  pod 
L .  256  położony,  j e s t  z wolnej  r ęki  za go* 
tow e  pieniądze do sprzedania ;  —  życzący so ­

bie t akowy nabyć,  zechce się udać  do wł«" 
ściciela u  tymże samym domu zamieszka łego

Dom murowany  pod N.  26 za górne im 
młynami,  z oficyną,  s t a jnią i wo zownią  t a k i e  
mu ro w an e m i ,  o rez  i z ogrodem j e s t  * wolnej  
ręk i  d o  sp rzedaniu.  W i a d o m o ś ć  u wł sśe i -
ciola tnmże m ieszkn jącego . ( 3 r )


